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Rodzice a dzieci.
Uznaną powszechnie prawdą 

jest, źe naród cywilizowany, pań­
stwo przezeń tworzone stoi warto­
ścią swych obywateli, a wartość ta 
zależy od szkoły charakterów, jaką 
obywatele przeszli. Głównym zaś 
ośrodkiem szkoły charakterów przy­
szłych obywateli jest dom rodzi­
cielski. Tego, co dziecku daje, dać 
powiniem dom rodzicielski, nic nie 
zastąpi.

Rozumny i sumienny rodzic 
Madzie w duszy swego dziecka 
podstawy człowieka, potem obywa­
tela. Dzisiaj to nie tak tatwo, jak 
kilkadziesiąt lat temu. Życie pędzi 
falą tak nietylko wartką, ale i nie­
sforną, że dziesiątki, że setki czyn­
ników, dawniej prawie roli nie od­
grywających, pracują nad tern, aże­
by duszę dziecka wyrwać z pod 
wpływu rodzicielskiego. Są tacy, 
którzy to nazywają „wyzwoleniem".

Ale każdy uczciwy i rozumny 
rodzic, wiedząc i widząc, ile nie­
bezpieczeństw grozi dziś budzące­
mu się do życia sercu i bujnemu 
umysłowi młodej istoty, nie będzie 
szczędził żadnego wysiłku psy­
chicznego czy fizycznego, moral­
nego czy materjalnego, aby wra­
żliwą duszę dziecka swego zasło­
nić od wichrów, szamotań i cio­
sów życiowych i powieść ją na to­
ry zdrowego, prawidłowego, pełne­
go rozwoju.

Dawnemi laty wychowanie ro­
dzicielskie dzieci budowało na 
dwóch zasadach: na utrzymaniu du­
szy dziecka możliwie długo w sta­
nie naiwności i nieświadomości te­
go, czem jest życie i co życie nie­
sie pod różnemi względami, po- 
wtóre na utrzymaniu dystansu mię­
dzy dzieckiem a rodzicami, który 
to dystans miał być wyrazem sza­
cunku i respektu dziecka dla ro­
dziców.

Nieotwieranie oczu młodych 
istot na życie przez czynnik, do 
tego najbardziej powołany, przez 
ojca czy matkę, dawało nieraz już 
.za owych dawnych dobrych cza­
sów" wyniki bardzo niepożądane, 
gdy uświadomienie i pouczenie 
o tych czy innych objawach łub 
ułomnościach życia przyczaiło 
siS do chłopca względnie dziew­
częcia chyłkiem ze strony obcej, 
do tego niepowołanej. A cóż do­
piero dzisiaj, gdy młoda dusza 
jest przez życie poprostu codzien­
nie atakowaną w tej lub inne] 
postaci!

Dzisiaj musi rodzic umieć być 
przewodnikiem swego dziecka, mu­
si umieć mu otwierać oczy w po­
zę — nie zawcześnie i nie zapóż- 
no — or>2. w gposób właściwy, by 
duszy jego nie zwarzyć, lecz ją 
uodpornić. To trud, to wielki trud, 
to wielka odpowiedzialność, ale to 
ważny obowiązek rodzicielski.

Nie spełni go się w dzisiej­
szych warunkach życiowych przez 
stosowanie systemu, polegającego

Ze zjazdu katolickiego w Dobrzyniu. Mitami krokami
W Dobrzyniu nad Wisłą odbył 

się wczoraj dekanalny zjazd Akcji 
Katolickiej. Przybyło około 500 
przedstawicieli wszystkich "parafij 
dekanatu dobrzyńskiego.

Zjazd rozpoczął się nabożeń­
stwem w miejscowym kościele pa­
rafialnym. Mszę św. na intencję 
zjazdu odprawił Dziekan Dobrzyń­
ski, ks. kan. Lipka. Po nabożeń­
stwie udali się wszyscy do Kato­
lickiego Domu Społecznego, gdzie 
odbyły się obrady zjazdu.

Sala przepełniona Licznie sta­
wiła się na zjazd zwłaszcza mlo 
dzież. Po otwarciu zjazdu przez 
ks. dziekana kan. Lipkę do stołu 
prezydialnego powołani zostali: 
p. Józef Życbliński z Płomian jako 
przewodniczący oraz pp. Kinalska 
z Dobrzynia, p. Zalewska z Do 
brzynia, p. Pruska z Dyblina, p. 
Mąkowski z Tłuchowa, p. Skrzy- 
pinski z Dobrzynia i p. Wasilew­
ska z Dobrzynia.

Referaty wygłosili p. red. KI. 
Jędrzejewski z Płocka —.Co wno­
si Akcja Katolicka w życie Kościo 
ła i państwa*, p. prof. P. Jasiński 
z Płocka — .Organizacja parafial­
nej Akcji Katolickiej“, p. W. Ży- 
chlińska z Płomian — „Apostol­
stwo ludzi świeckich* i p. rejent 
Główczyński z Dobrzynia — „Zna­
czenie przodowników Akcji Kato­
lickiej i ich szkolenie".

Fo referatach wywiązała się dy­
skusja, która wyłoniła szereg cie­
kawych spostrzeżeń i uwag w spra 
wie praktycznego ujęcia Akcji Ka­
tolickiej w terenie, zwłaszcza w pa- 
rafji. Wyjaśnień ideowych i orga­
nizacyjnych udzielił w dłuższem 
przemówieniu dyrektor Instytutu 
Akcji Katolickiej w Płocku, ks. Dr. 
Cz. Kaczmarek.

Na zakończenie ogłoszony zo­
stał skład Rady Dekanainej Akcji 
Katolickiej, do której weszli: jako 
prezes p. rej. Główczyński, jako 
asystent kościelny ks. dziek. kan. 
Lipka i jako sekretarz prezes Do­
brzyńskiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej męskiej druh Skrzy- 
piński, poczem po okrzyku na 
wodza Akcji Katolickiej Ojca św. 
negamai eg—
na utrzymaniu dystansu zgoła sztyw­
nego między rodzicami a dzieckiem.

Zasada szacunku dla rodziców 
jest oczywiście dzisiaj tak samo 
niezbędną jak dawniej i zawsze 
nią pozostanie, ale nie powinna 
ona wykluczać szczerego, otwarte­
go, wzajemnego stosunku przyjaciel­
skiego między rodzicami a dziećmi.

Tylko jeżeli chłopiec i dziew­
czę w rodzicu wyczuwają najbliż­
szego swego przyjaciela, będą s>S 
doń odnosili z zaufaniem w spra­
wach, które w umyśle i sercu mło­
dej istoty rodzą się i potrzebują 
pokierowania kochającą, delikatną, 
a świadomą celu dłonią.

W tych warunkach z chłopca 

Piusa XI odśpiewano „Boże coś 
Polskę".

Teren dekanatu dobrzyńskiego 
to chyba jeden z najtrudniejszych 
dekanatów w diecezji płockiej I 
w prowadzeniu i rozwoju katolic- ! 
kie] roboty społecznej. Różne się 
na to złożyły i składają warunki, 
wczoraj jędnak zjazd wykazał, że 
i tu życie katolicko-spoteczne za 
czyna być ujmowane w ramy or­
ganizacyjne. Świadczyła o tem 
najwymowniej dyskusja, w której 
wiele było głosów, domagających 
się uświadomienia katolickiego 1 
i wyjaśnienia, jak tę robotę kato­
licką na poszczególnych placów­
kach prowadzić.

Na te sposoby prowadzenia Ak­
cji Katolickiej kurs wczorajszy rzu­
cił dużo światła, to też sądzić mo­
żna, że Akcja Katolicka na terenie 
dekanatu dobrzyńskiego pod pei­
nent zapału przewodnictwem ks. 
kan. Lipki spełni swoją szczytną 
misję dla chwały Kościoła i dobra 
Polski.

Í.P. O.Fldells Kalinowski.
W Żakroczymiu w dekanacie 

płońskim zmarł znany na Mazowszu 
kaznodzieja-misjonarz, kapucyn, O. 
Fidelis Kalinowski, rektor Domu 
Kapucynów w Zakroczymiu.

Pogrzeb ś. p. O. Fidélisa odbę­
dzie się jutro.

Dancing irydź P.W.K.
w Płocku.

W sobotę 20 b.m. odbędzie się 
w „białej sali* gimnazjum żeńskie­
go im. Reginy Żółkiewskiej wiosen­
ny dancing z brydżem, organizo- 
wany staraniem płockiego koła 
Przysposobienia Wojskowego Ko­
biet do Obrony kraju.

Początek zabawy o godz. 7-mej 
wieczorem. Dochód przeznaczony 
na rzecz obozów letnich kobiecych.

Bilety w sprzedaży u szeregu 
uproszonych osób oraz przy wejściu.

i dziewczęcia wyrośnie człowiek. 
Ale dom rodzicielski musi z nich 
obok człowieka — stworzyć i oby­
watela.

Szkoła nie zastąpi domu rodzi­
cielskiego. Obok wykształcenia 
daje ona uzupełnienie wychowania 
rodzicielskiego.

Rodzice mają prawo do dusz 
swoich dzieci i rodzice mają obo­
wiązek wychowania dzieci na ludzi 
i na obywateli. Ich obowiązkiem 
jest poświęcić najlepszą cząstkę 
swego jestestwa. Twarde pilno­
wanie tego prawa i skrupulatne 
spełnianie tego obowiązku będzie 
najlepszą gwarancją zdrowego ro­
zwoju naszego młodego pokolenia.

Na Everest w związku z po­
prawieniem się warunków atmo­
sferycznych wyrusza w tych dniach 
wyprawa naukowa.

W Budapeszcie odbyła się 
w ubiegły wtorek wielka manife­
stacja antyniemiecka. Kilkuset stu­
dentów, wznosząc okrzyki, wybiło 
szyby w gmachu poselstwa nie­
mieckiego. Ostatni sojusznicy od­
padają od Niemiec.

W Ameryce Stan Indiana na­
wiedzony został katastrofalną po­
wodzią. Szkody są olbrzymie, nie 
brak również ofiar w ludziach.

W POLSCE.
W Warszawie w związku z ‘ 

zakończeniem wiosennych egzami­
nów w warszawskiej Radzie adwo­
kackiej, złożyło przysięgę 52 no­
wych adwokatów.

W Katowicach Sąd Okręgo­
wy skazał dwóch robotników na 
karę pół i półtora roku więzienia 
za wygłaszanie bluźnierczych refe­
ratów.

W Brzozowicach pod Lwo­
wem odbył się przy udziale wie­
lotysięcznych tłumów pogrzeb ś. p. 
Jana Chudzika, członka Stronnictwa 
Narodowego, zamordowanego przez 
nieznanych sprawców.

M M rtoratt JfM
w Trzepowie.

Zarząd Koła Koleżeńskiego Szko­
ły Rolniczej Żeńskiej w Trzepowie 
organizuje w dniach 10 i 11 przy­
szłego miesiąca doroczny Zjazd 
byłych wychowanek Szkoły. Na 
zjazd zaproszone są wszystkie absol­
wentki Szkoły.

Organizatorki zjazdu zwracają 
się z prośbą do absolwentek ostat­
niego rocznika o przygotowanie 
sprawozdania ze swej pracy. Spra­
wozdanie to ma zawierać odpo­
wiedź na następujące punkty:

1 a) moje gospodarstwo, b) pra­
ca w gospodarstwie i projekty na 
przyszłość, c) stosunek do otocze-

bllB

nia oraz II a) praca społeczna w da­
nej okolicy, b) moja praca spo­
łeczna (jaka organizacja i jaka mo­
ja w niej działalność).

W razie niemożności przybycia 
na zjazd, absolwentki winny nade­
słać powyższe sprawozdanie na 
piśmie.

Porządek zjazdu przewiduje w 
dniu 10 czerwca r. b. uroczystości 
ku czci nieodżałowanej pamięci 
Przełożonej Szkoły Trzepowskiěj, 
ś. p. Leokadji Bergerowej. Odbę­
dzie się więc nabożeństwo żałobne, i 
złożenie wieńca na grobie oraz 
akademia żałobna.

W dniu 11 aterwca r. b. odbę­
dą się obrady i sprawozdania.

Zarząd Koła Koleżeńskiego pro­
si o Jaknajliczniejste stawienie dą
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Rocznica bitwy pod Wiedniem. KpŁ SkOïîyfiSk! POlBCl tlO 0OSZyn$tOnil
powrót do kraju okrętem

Bezczelny napad bezbożników

Wybory rektorów
Zamiarem ich było lecieć wprost 
do Leningradu, jednakże biuletyn 
meteorologiczny, wręczony lotni-

We wtorek wystartowali z War­
szawy na zlot gwiaździsty do Wied­
nia: kpt Jan Bajan z mechani-

Zgtn przełoisnej zakonu
P.P. Wizytek w Warszawie.

Wczoraj rano zmarła w War­
szawie przełożona klasztoru P. P. 
Wizytek, matka Marja Teresa Szy­
chowska.

I Po mszy polowej i przemówie- 
( niach uformował się wielki pochód, 

który przeszedł głównemi ulicami 
miasta.

Jak stwierdza Instytut badania 
konjunktur gospodarczych i cen, 
wobec nadchodzących wiadomości 
o znacznem zwiększeniu obszaru 
zasiewu pszenicy, należy się spo 
dziewać specjalnie silnego spadku 
cenwpszenicywokresie pożniwnym.

W zakresie żyta zapasy wydają 
się być wystarczające. Dalsza 
większa zwyżka cen żyta w 
okresie przednówkowym wydaje 
się mało prawdopodobną. Raczej 

należy oczekiwać utrzymania się 
obecnego poziomu cen, czy nawet 
tendencji zniżkowej, zatem w wy­
niku likwidacji zapasów i procesu 
przystosowania się rynku do niż 
szego poziomu cen pożniwnych.

Również sezonowa zwyżka cen 
kartofli będzie miała w roku bie­
żącym przebieg łagodny. Do ni­
skiego poziomu cen ziemniaków 
przyczyniają się utrudnienia przy­
wozowe, zastosowane ostatnio przez 
szereg krajów. Natomiast zwyżka 
ceny trzody i bydła ma — jak 
stwierdza Instytut badania konjuk- 
tur w najbliższym czasie wszelkie 
cechy trwałości. W ciągu najbliż­
szego czasu należy się spodziewać 
obniżenia się cen masła. Prawdo 
podobny jest również dalszy spa­
dek cen jaj.

W myśl otrzymanych z Warsza­
wy instrukcyj kpt. Skarżyński przez 
7 dni będzie odpoczywał w Bra- 
zylji, bądź w Rio de Janeiro, bądź

I Ze Stołpców donoszą, że w miej­
scowości Barwiszcze koło miastecz­
ka granicznego Uzda na Białorusi 
sowieckiej doszło do krwawych 
zajść pomiędzy grupą bezbożników, 
a miejscową ludnością.

W Barwiszczach znajdowała się 
kaplica z cudownym obrazem Mat­
ki Boskiej. Kaplicę tę zniszczyli 
bezbożnicy. Oburzona postępkiem 
bezbożników ludność spaliła ich 
domy. Kilku z nich wyciągnię- 

i to w czasie pożaru z płonących

ZwžM cen zboża nie należ; sie spodzlewat
Tak twierdzi Instytut badania konjunktur.

Wspaniałe uroczystości w stolicy Austrji.
W Wiedniu odbyły się uroczy­

stości z okazji 250 lecia odparcia 
Turków z pod Wiednia. W uro­
czystościach wzięło udział 40 ty­
sięcy członków Heimwehry ze 
wszystkich krajów związkowych 
Austrji. W godzinach rannych 
przed zamkiem w Schoenbrunie 
została odprawiona msza połowa. 
Wzięli w niej udział: ks. Starhen- 
berg, kanclerz Dollfuss. ministro­
wie: bezpieczeństwa Fey, oświaty 
Rmtelen i sprawiedliwości Schuss- 
nig, posłowie Włoch i Węgier oraz 
szereg wybitnych osobistości ze 
sfer urzędowych i towarzyskich.

Po mszy św. przemówienie wy­
głosił minister Fey, który podkre­
ślił znaczenie historyczne odsieczy 
wiedeńskiej oraz omówił rolę Po­
laków, którzy pod wodzą Sobie­
skiego uratowali Wiedeń, a zara­
zem całą kulturę zachodnią przed 
nawałą tęrecką.

Następnie przemawiał ks. Star 
henberg, który w płomiennej mo­
wie zapewnił kanclerza Dolifussa, 
że rząd jego może zawsze liczyć 
na wierność Ileimwehry, która jest 
gotowa poprzeć wsztlkie jego po­
czynania.

Kanclerz Dollfuss w swej odpo 
wiedzi zaznaczył, źe główni wro 
gowie Austrji znajdują się nie na- 
zewnątrz, lecz wewnątrz narodu. 
W chwili obecnej konieczne jest 
zespolenie wszystkich sił walczą­
cych o samodzielną egzystencję 
państwa austrjackiego.

na kaplicę w Sowietach.
I domów i ciężko pobito. Na wieść 

o zajściach przybył do wsi karny 
oddział GPU., który aresztował 75 
mężczyzn i 50 kobiet.

też w Kurytybie. Po skończonym 
odpoczynku kpt Skarżyński ma 
polecieć drobnemi etapami do Wa­
szyngtonu, gdzie przedstawi się 
Rooseveltowi. Po krótkim ponow- 
nym odpoczynku lotnik odwiedzi 
niektóre osiedla polskie w Stanach 
Zjednoczonych. Do kraju ma po. 
wrócić kpt. Skarżyński okrętem. 
Samolot RWD—5 bis pozostanie 
prawdopodobnie na wystawie 
wszechświatowej w Chicago przez 
cały czas trwania wystawy. Powrót 
dzielnego lotnika nastąpi nie wcze­
śniej, jak w lipcu.

Lot polskich lotników 
przez Rosję do Wiednia.

akademickich.
Na podstawie opracowanego już 

przez min. oświaty rozporządzenia 
o wyborach władz wyższych uczel 
ni, wyznaczony będzie w roku bie­
żącym wcześniejszy termin wybo 
rów rektorów i dziekanów na uni­
wersytetach, politechnikach i in­
nych uczelniach o charakterze aka­
demickim. Stąd też wybory rek 
torów odbędą się w drugiej poło­
wie b. m. Dotąd wybory odby­
wały się przed samem zakończę 
niem roku akademickiego w mie­
siącu czerwcu.

kiem Pokrzywką na aparacie „PZK. 
19“, oraz kpt. Piotr Dudziński z 
obserwatorem kpt. Wojciechowskim. 
Lotnicy lecą przez Charków, Lenin­
grad, Lwów do Wiednia, dokąd, 
według regulaminu, mieli przybyć 
wczoraj przed godz. 18-tą.

We wtorek rano lotnicy polscy 
przelecieli nad granicą sowiecką. 
Wylądowali zaś w Charkowie o g. 
13.30. Po zaopatrzeniu się w ben 
zynę, lotnicy odlecieli do Moskwy.

Popierajcie L. 0. P. P.

kom w Charkowie, przewidywał zlą 
pogodę na północy Rosji.

lomiiniecie uniwersytetu
w Bukareszcie.

Wobec zajść, jakie miały miej­
sce na wydziale medycznym w 
Cluj, gdzie grupy studentów nacjo­
nalistów nie dopuszczały na wy­
kłady studentów żydów, władze 
uniwersyteckie postanowiły zamk­
nąć wydział medyczny uniwersyte­
tu do końca roku szkolnego. Pod­
czas zajść aresztowano 40 tu stu­
dentów. 

W mieście rodzinnem
ks. Jakóba Wujka.

Tegoroczny wielkopolski zjazd ka­
tolicki odbędzie się w Wągrowcu.

Wybór padł na Wągrowiec, jako 
kolebkę znakomitego teologa i bi­
blisty, tłumacza Pisma św. na ję­
zyk polski — ks. Jakóba Wujka 
(ur. 1540 r.). Jego też pomnik zo­
stanie w czasie zjazdu uroczyście 
odsłonięty.

Czytajcie „Głos Mazow”.

Listy z Rzymu.
(Od własnego korespondenta 
»Głosu Mazowieckiego«).

,Głos Mazowiecki“ doniósł już 
pokrótce o tern, że Ojciec św. przy­
jął na audjencji J. E. Ks Arcybis­
kupa Nowowiejskiego i J. E. Ks. 
Biskupa Wetmańskiego. Czytaliśmy 
o tern w .Głosie“ tu w Rzymie, 
bo .Glos“ czytamy tu codziennie 
bardzo pilnie, śledząc życie kato­
lickie w Płocku i na Mazowszu.

Ojciec św. doskonale zna i pa­
mięta Płock i jego Biskupów. 
Przypomina sobie nawet niektórych 
księży i działaczy katolickich. To 
też audjencja naszych Ekscelencyj 
trwała dłuższy czas i była niezwy­
kle serdeczna. Papież wypytywał 
się o wszystko. Najwięcej, widać, 
Ojciec św. troszczy się o Seminarja 
duchowne, o organizacje katolickie 
i o działaczy katolickich. Jak się 
okazuje, o ruchu katolickim na Ma­
zowszu Ojciec św. jest doskonale 
poinformowany. J. E. ks. Arcybis­
kupowi Nowowiejskiemu i J. E. ks. 
Biskupowi WetmańSkieinu wyraził 
Serdeczne uznanie dla ich pracy.

Obecnie bawi w Rzymie ogrom­

na moc pątników z różnych kra­
jów. Bardzo dużo pielgrzymek 
przybyło w ostatnich dniach z Nie­
miec. Katolicy niemieccy, uciskani 
przez hitlerowców, tu szukają uko 
jen i a i mocy do walki.

Audjencje odbywają się w bar­
dzo uroczystym nastroju. Wywie­
rają one na wszystkich niezapom­
niane wrażenia.

Po wyjściu z Watykanu zwie­
dziliśmy cale państwo watykańskie: 
dworzec, kolej, ogrody, stację ra- 
djową i wszystkie gmachy waty­
kańskie.

Ks. Arcybiskup zakupił za 750 
lir książek dla Płockiego Semiuar- 
jum Duchownego.

Przyjęcie na cześć ks. biskupa 
Słoskana.

Ciekawe wrażenia przeżyliśmy 
podczas przyjęcia, jakie naszArcy- 
pasterz wydał na cześć biskupa- 
męczennika, ks. Sloskana, który nie­
dawno powrócił z bolszewji i obec­
nie tu w Rzymie przebywa. Ks. 
Biskup Słoskan opowiadał nám bar­
dzo smutne rzeczy, ale i pociesza­
jące zjawiska z kraju czerwonych 
zbirów.

O tych rzeczach, o których sły­
szeliśmy z ust biskupa-męczennika, 
nie prędko będą pisały gazety.

Do Neapolu.
Będąc w Rzymie, nasi Księża 

Biskupi nie omieszkali odwiedzić 
i Neapolu. Udaliśmy się tam pod 
przewodnictwem ks. Biskupa Dub- 
Dubowskiego samochodem. Podzi­
wialiśmy rzymskie drogi. Wszyst­
kie drogi są tu znakomite. Jedzie 
się, jak po stole. Nie spotyka się 
tu podczas jazdy żadnych przesz 
kód. Nawet dzieci włoskie są tak 
przyzwyczajone do samochodów, że 
zdaleka ustępują wszelkim pojaz­
dom. Ale co dziwniejsze — to za­
chowanie się tych dzieci. Wszyst­
kich przejeżdżających po faszystow­
sko salutują. Mimowoli przenosi 
się człowiek myślą w swoje strony 
na Mazowszu, gdzie dzieci często­
kroć za powozem czy samochodem 
rzucają... kamieniami.

Co jednak najwięcej nas Pola­
ków uderza, to ta dekoracja dróg. 
Drżewa i kwiaty, kwiaty 1 drzewa. 
Przecudowny to obraz. I nikt tu 
tych drzew ani kwiatów nie tknie. 
Inaczej, niż u nas w Police...

W drodze do Neapolu zwiedzi­
liśmy słynne Opactwo św. Bene­
dykta na olbrzymiej górze Monta 
Cassino. Klasztor stanowi właści­
wie całe miasto. Opat ma tu wła­
dzę biskupią. Kościół wspaniały, 
pamięta jeszcze swego założyciela 
św. Benedykta. Starożytne budo­
wle, pełne zabytków sztuki ze 
wszystkich wieków. Jest wiele cen­
nych unikatów. Są nprz. rękopisy 
z VI wieku. Klasztor ma swoje 
wodociągi (góra olbrzymia), mż 
swoją pocztę, telegraf, i nawet ko­
le) powietrzną. Zakonnicy nadzwy­
czaj gościnni.

Jedziemy dale). Zdała przed 
nami na horyzoncie Wezuwiusz- 
Swymi buchającymi kłębami dymu 
robi potężne wrażenie. Potęgą 
swoją przygniata. Człowiek mlmo- 
woli czuje jakiś nieokreślony lęk-

A samochód nasz mknie. Mih­
oty prześliczne obrazy natury wło­
skiej. Przed nami Neapol. Cu* 
downy Neapol, najpiękniejszy cby* 
ba wykwit natury, najwspania s« 
dzieło mądrości Bożej, odbicie 
Piękna Stwórcy! „Žobaczyd 
i umrzeć*... jFiMfr



MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZY K.

Dziś. Czwartek 18 maja—Feliksa, 
îuiro Piątek 19 maja—Piotra z Moro

Dyżury lekarskie
< zw;i rt.ek 18 maja—dr- Feioberg. lumskat).

Dyżury aptek
maja—Śmigielski, Grodzka 7.

Bibljoteki
t3ibljoleka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń* 
aka N otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dzlaf Hldtoryozno-Kulturalny

; )<y-tiek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
pi.jtkt i niedziele, od eodz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy
•fRynek Kanoniczny2 Pod Opatrznością“) 
otwartw w poniedziałki od godz. 9.30 do 
■I.31. w środy od 8*10. w niedziele od 

godz. 10—13.

Muzeum Diecezjalne
.îtwarte codziennie od godz. 11—12. w dni 

świąteczne od 12—1

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Liygienicznego otwarta 
we wtorki, środy l piątki od 7 — 9 wlecz 
Poe.i-.lanki w poradni są we wtorki i pią* 

tkl od sodz. 8—9.

Kino „Nowości“ 
wyświetla dziś i dni następnych film p i.

.Wolne Dusze“.

Temperatura
w dniu wczorajszym o sodz. 6 rano-f- 8°. 

u godz. 12 4~ 15n, o sodz. 18 -p 13°.

Ruch Towarzystw

r\ Z Patronatu nad Młodzie­
żą Akademicką. Zarząd Patro­
natu podaje do wiadomości, że 
Walne Zgromadzenie członków Pa­
tronatu odbędzie się jutro (piątek) 
o godzinie 8-ej wieczorem w sali 
obrad Sejmiku Płockiego. Zgroma­
dzenie będzie ważne bez względu na 
ilość obecnych członków Patronatu.

Na porządku dziennym sprawo­
zdanie z działalności Patronatu 
’ wybór Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej.

KÏÏÏÏÏÏ N Ï K A T Y

= Podziękowanie. Zarząd 
płockiego Katolickiego Stowarzy­
szenia Polek składa serdeczne po­
dziękowanie Zarządowi Resursy 
Obywatelskiej w Płocku za łaska­
we użyczenie sali na urządzenie 
wystawy robót płocczanek.

Wiadomości potoczne

H Nowy vicestaroeta płocki 
objął użzędoWanle. Jak się do­
wiadujemy, mianowany przed pa- 
roma tygodniami nowy vicestaro- 
sta płocki, p. Jaworski, przybył do 
Płocka i objął już urzędowanie w 
biurach Starosfwa.

n Zn co skonfiskowano 
»Hasło Katolickie*? We wczo- 
tzjszym numeize .Głosu“ donie­
śliśmy o Zajęciu z polecenia sta­

rostwa płockiego ostatniego (21 go) 
numeru .Hasła Katolickiego’, ty­
godnika diecezjalnego. Jednocze­
śnie wyraziliśmy przypuszczenie, że 
konfiskacie uległ artykuł p. t „Swój 
do swego“.

Tymczasem w dniu wczorajszym 
w południe Starostwo nadesłało do 
redakcji „Hasła Katolickiego“ za­
wiadomienie na piśmie o zajęciu 
numeru, zaznaczając, że skonfisko­
wana została krótka notatka p. t. 
„Złośliwy żart“.

Należy podkreślić, że wiado­
mość, zamieszczona w tej notatce, 
ukazała się uprzednio w pismach 
warszawskich i skonfiskowaną nie 
została.

rr Capstrzyk poborowych. 
Na miejskich slupach ogłoszenio 
wych ukazata się odezwa do wszyst­
kich poborowych, podpisana przez 
prezydenta m. Płocka, p. OstaszewJ 
skiego, wzywająca do wzięcia udzia­
łu w uroczystym capstrzyku po­
borowych.

Capstrzyk ten odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. Zbiórka poboro­
wych odbędzie się przed lokalem 
Związku Strzeleckiego przy ul. 
Piłsudskiego o godz. 6 tej wieczo­
rem.

Zebrani przejdą pochodem przez 
miasto z transparentami i orkiestrą 
na czele.

H Pobór wojskowy. Jak 
już donosiliśmy, w dniu jutrzej­
szym rozpoczyna urzędowanie ko­
misja poborowa powiatu płockiego 
dla poboru rocznika 1912 oraz 
starszych roczników kat. B. Komi­
sja urzędować będzie w gmachu 
Teatru Miejskiego od godziny 8-ej 
rano.

W dniu jutrzejszym przed ko­
misją poborową stawić się mają 
mężczyźni z Płocka, urodzeni w ro­
ku 1912, których nazwiska rozpo­
czynają się na litery: A, B, C, E, 
H. i 1.

Na komisję powołani stawić się 
mają trzeźwi, wykąpani i w czy­
stej bieliżnie.

R Dlaczego nie wykończo­
no? Most na Wiśle otrzymał no­
we mocne barjery i nawierzchnię. 
Bardzo to było potrzebne, bowiem 
poprzedni stan mostu zagrażał bez­
pieczeństwu publicznemu i skazy­
wał mieszkańców na wiele niewy­
gód, że wspomnimy choćby o zam­
knięciu ruchu kołowego po moście 
w lecie roku ubiegłego.

Nasuwa się jednak pytanie, dla­
czego pracy nie doprowadzono do 
końca. Niewielkie odcinki na 
moście mają jeszcze barjerę starą, 
mocno już zniszczoną. A wprost 
skandaliczny jest stan barjery na 
podjeżdzie na most od strony 
Płocka.

Nad brzegiem dość wysokiego 
nasypu z barjery pozostały w nie 
których miejscach tylko smutne 
szczątki. Nie robi to miłego wra­
żenia i może się stać powodem 
nieszczęśliwych wypadków.

Czyżby nie można pięknie za­
czętej pracy doprowadzić rychlej 
do końca?

ZliizHycleczkii Ligi Morskiej i Kolon.
Jak już donosiliśmy, w dniu 

26-go b. m. przejeżdżać będzie Wi­
słą statkami Towarzystwa „Vistula* 
Walny Zjazd Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, w którym weźmie udział 
około 450 delegatów ze wszystkich 
zakątków Rzeczypospolitej. Wśród 
nich znajdować się będą mini­
strowie, generałowie i inni dostoj­
nicy państwowi.

Cała ta ogromna wycieczka, ja- 
dąca na 3 — 5 statkach pasażer­
skich, zatrzyma się na parę godzin 
w Płocku, gdzie odbędzie sie sze­
reg uroczystości powitalnych.

W związku z tern Zarząd Od­
działu Płockiego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej zwraca się za, naszem 
pośrednictwem do wszystkich miej­
scowych instytucyj, stowarzyszeń 
i organizacyj oraz do całej ludno­
ści Płocka z wezwaniem o pomoc 
przy organizacji przyjęcia i o ma­
sowe wzięcie udziału w uroczy­
stościach.

Ponieważ członkowie zjazdu bę­
dą zwiedzać grupami Płock, Za­
rząd Ligi zwraca się do pp. wła­
ścicieli sklepów z prośbą o deko­
rację okien wystawowych symbo­
lami Ligi M i K. oraz pięknie 
wykonanemi kartonami symbolicz- 
nemi z podpisem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Kartony te są 
do nabycia w kancelarji Oddziału 
Płockiego Ligi przy ul. Kolegjal- 
nej 8 oraz w księgarni B ci Detry- 
chów przy ul. Kolegjałnej 13.

W dniu przyjęcia wycieczki na 
widocznem miejscu na Placu Ka­
nonicznym umieszczona zostanie li­
sta wszystkich członków i Kół Od­
działu Płockiego Ligi. Należy się 
Spodziewać, że na liście tej nie

zbraknie nikogo z pośród ludności 
płockiej. Przez kilka dni, dzielą­
cych nas od terminu powitania 
zjazdu, niechże wszyscy pośpieszą, 
do lokalu Ligi i sprawdzą, czy ich 
nazwisko jut na liście umieszczono.

Zarząd Oddziału płockiego Li­
gi M. i K. zwraca się z prośbą do 
organizacyj społecznych, sporto­
wych, cechów i szkół o wcześniej­
sze zgłaszanie udziału delegacyj, 
sztandarów i orkiestr do kancelarji 
Ligi.

Szczegółowy program uroczy­
stości w dniu 26 b. m. zamieścimy 
w jednym z następnych numerów 
„Głosu*.

R A D J O.
Czwartek 18 maja.

WARSZAWA. 11.40. Przegląd Prasy. 
12.10 Płyćy. 13.20 Kom. PLM. 1235 
Poranek szkolny z Filii. Warsz. 15.10 
Kom, Państw. Insi. Eksp. 15.15 Kom. 
gosp. 15.25 Utwory Chopina. 15.50 
Sławni skrzypkowie na płytach. 16.40 Od* 
czyi. 17.00 — 17.40 Koncert kameralny 
17.40 Odczyt- 17.55 Program na dzień 
następny. 18.00 Muzyka lekka. 19.00 
Rozmaitości. 19.20 Kwadrans literacki. 
19.45 Audycja poświęcona twórczości Cy* 
pijana Norwida. 20.4Ö Transmisja z 
teatru »8 30*. Komedja muzyczna. »Szczę* 
śliwej podróży« 23.00 Muzyka tan.

Piątek 19 maja
WARSZAWA 11.40 Przegląd Prasy. 

12.10 Płyty. 13.20 Kom. P.LM. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 Kom- 
gosp. 15.35 płyty. 16.40 Odczyt. 17.00 
Koncert. 17.55 Program na dzień następ­
ny. 18.00 Muzyka lekka- 19.00 Rozmai" 
toścL 19 20 Przegląd roln. pras. kraj, i 
®igr. 19.30 Felfeton. 20.00- Pcgadcnka 
muzyczna. 20.15 Koncert symf. Filii. Warsz. 
23.00 Muzyka tan.

ż=f Marcowa pogoda. Naj­
piękniejszy miesiąc wiosenny maj 
sprawił w roku bieżącym ogromny 
zawód wszystkim tym, którzy, po 
długotrwałych chłodach zimowych 
i wczesnej wiosny, spodziewali się 
ciepła i pogody. Mimo, że minął 
już okres .trzech ogrodników', 
temperatura się nie podniosła.

Cierpi na tern ludność, marznąca 
w letnich ubraniach, cierpi także 
i roślinność, zważona spóżnionemi 
chłodami. W sadach i ogrodach 
pięknie zapowiadające się kwiecie 
na drzewach, zda się, wyczekuje 
lepszej pogody.

Wczorajszy dzień robił wrażenie 
dnia marcowego. Było chłodno, 
pochmurno, przelatywały nad mia­
stem deszcze, zrzadka tylko i na 
krótko pokazywało się słońce.

Dziwna pogoda w maju.

R Plata miejska. Na plałę 
miejską, znajdującą się na kępie 
wiślanej po stronie radziwskiej po­
wyżej mostu, zaciągnięta jut zosta­
ła specjalna przystań, na której w 
sezonie letnim znajduje się szatnia 
i bufet.

Wobec jednak uporczywie trwa­
jących chłodów, nikt na platę się 
nie kwapi. Zapewne nieprędko 
zaroi się piata od żądnych słońca 
i powietrza rzesz młodzieży.

R Giną listy z puszek. Do­
noszą nam z miasta o szerzącej się 
pladze rozbijania puszek do listów 
na drzwiach wchodowych mieszkań 
i wykradanie ich zawartości. Cały 
szereg osób skarży aję, te od 
dłuższego już czasu ktoś im syste­
matycznie wybiera z puszek listy 
i gazety.

Wypadki tego rodzaju są tak 
częste, te rodzi się przypuszczenie, 

że są one dziełem zorganizowanej 
szajki złoczyńców, kradnących pis­
ma celem ich sprzedały. Tylu się 
w obecnych czasach kręei po do­
mach włóczęgów, że wykradanie 
gazet może się odbywać zupełnie 
łatwo.

Czyby nie należało poddać 
większej kontroli ulicznych sprze­
dawców gazet? Bo przecież ■> 
dalsze tolerowanie tego złośliwego 
procederu pozwolić nie można.

itî
w Gostyninie. •

Staraniem ks. dziekana Kaczyń­
skiego i prezydjum DekanalneJ Ra­
dy A. K. odbył się w Gostyninie 
zjazd Asystentów Kościelnych i Pre­
zesów Parafialnych Zarządów A. K. 
z dekanatu gostynińskiego.

Na program obrad złożyło się: 
sprawozdanie prezesów z dotych­
czasowe) działalności w celu zorien­
towania się w sytuacji oraz referaty 
O prowadzeniu A. K. w parafii, 
wygłoszony przez p. prof. Jasiel­
skiego i referat ks. dr. Kaczmarka, 
przedstawiający wartości, Jakie Akcja 
Katolicka wnosi do tycia panfjal- 
nego.

Obrady toczyły się w bardzo 
miłym nastroju, a sprawozdania 
prezesów wykazały, te praca w de­
kanacie się rozpoczyna i dalejroz- 
wijać się będzie, dzięki ruchliwości 
ks. prob. Łebkowskiego, jako Asy­
stenta Kościelnego Dek. Rady. 
ammmaiMMaMMliiMMaśi- 

Chcesz ulżyć ubogim 
złttonatMjw
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Ze wspomnień kapłana. 22

Z Mozowszo Płockiego

Nauka o obronie ludzkiego wzroku

pro-

słowa

prak-

FflIM MUSZKI. 1 '

BOL ŁIOUIU i ZĘBÓW

się 
cof-

tn. pierwszy atrakcyjny 
„Nieznane“ Odjazd z 
godz. 13.35, powrót do 
godz. 22. Koszta prze- 
i z powrotem wraz z

P.T.Prenumeraloróu
„GŁOSU MAZOWIECKIEGO” 
prosimy o łaskawe uregulo­
wanie zaległej prenumeraty.

Oftalmolog, prof. Hamburger, 
przedstawił na posiedzeniu wiedeń­
skiego tow. okulistów nowy spo­
sób ratowania nerwu ocznego od 
zaniku. Uczony ten, stosując pew­
ne sole i preparaty gruczołu tar- 
czykowego, zwiększa oksydację

tioby. kamieni żół­
ciowych. złej prze- 
miany materji. na 
bóle artretyczne,

W dniu 15 b. m. została ogro- 
szona i weszła w życie nowela uo 
ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym. Nowela zaostrza kary 
za uchylanie się od powinności 
wojskowej. Za niezgłoszenie się

tkanek, przez co ułatwia im oddy­
chanie. Wyniki tej metody bywa­
ją zdumiewające. Obok wypadków 
powstrzymania postępu choroby — 
co już jest wiele! — zdarzają 
.cudowne uzdrowienia', t. j. 
nięcie procesu.

W klinikach oftalmicznych 
wadzą się intensywne badania i 
obserwacje chorych, leczonych we­
dług metody prcf Hamburgera.

Mm tiwa lii
w Leszczynie-Szlacheckim 

rozpoczęła z dniem 5 maja 
wiosenną rozsprzedaż mater­
iału hodowlanego w cenie:

maciorki po 2 zł. za 1 klg.
knurki po 3 , ,

Zamawiający zechcą się zgłaszać 
w dni powszednie. uo— to— n>

KUROWO, pow. sierpaki.
Dzień społeczny. (Od wł. kor.). 

W niedzielę ubiegłą odbyła się w 
Kurowie piękna uroczystość dla 
uczczenia rocznic .Rerum novarum' 
i .Quadragesimo anno“, połączone 
z propagandą dobrej, katolickiej 
prasy.

Podczas dobrze zorganizowanej 
akademji referat o katolickiej myśli 
społecznej i robotniczej wygłosił 
ks. prob. Gowor. O znaczeniu do­
brej prasy mówił druch W. Strze- 
śniewski. Miłe wrażenie wywarła 
deklamacja drucha K. Więckow­
skiego „Robotnik“.

Całość akademji wypadła sym­
patycznie. Sem.

Minist. Ludkiewicz
Prezesem Banku Rolnego.
Były minister rolnictwa p. Se­

weryn Ludkiewicz został mianowa­
ny prezesem Państwowego Banku 
Rolnego i w dniu wczorajszym 
objął ponownie urzędowanie na 
swem dawnem stanowisku.

Prywatna Koedukacyjna 
6-kl. Szkoła Powszechna

Józefa Ziółkowskiego
w Ploaku, Stary Rynek 22, m. 4 b 

przyjmuje zapisy codziennie w go­
dzinach od tt-cj rano do 1-ej popol. 
Do i-go oddziału mogą się zapisy-

Ks. T. Kowalewski
Katechizm kurs niższy

Ks. T. Kowalewski
Katechizm kurs wyższy
Obrazki
układu Ks. Kowalewskiego

Pamiątka Komunji św. Generalnej

NowośCII!
Ks. Fr. Flaczyński

Czytania czerwcowe.
Wysyłkę uskuteczniamy natychmiast.

Pieresa ww v „nuť.
Dyrekcja Okręgowa Koleji Pań­

stwowych w Krakowie organizuje 
dnia 23 b. 
pociąg w 
Krakowa o 
Krakowa o 
jazdu tam 
podwieczorkiem wynoszą: 3 zł. 50 
groszy od osoby.

Na czasie!!!
KSIĘGARNIA
„B-cla DETRYCHOWIE“ 

w Płocku, ul. Kolegialna Nr. 13 

poleca uwadze Wielebnemu 
Duchowieństwu aktualne

Szkoła specjalnie przygotowuje 
do 1-szej klasy gimnazjalnej 
według nowego ustroju szkol­

nictwa.
Ceny njakie, kryzysowe.

Dla zamiejscowych internat 
przy szkole. 142 10.3

ZamaclułMotetioficzyków
Przed pałacem królewskim w 

Białogrodzie aresztowano czterech 
Macedończyków, przy których zna­
leziono 6 maszyn piekielnych. 
Aresztowani mieli dokonać zama­
chu na budynki publiczne.

_______________________ —
___________ Wydawca> Ku. Prałat Lndwlk Wilkońtkj»

Odbito w drukarni £. Datrycbowl«« w Płocku.

Szcręicl» Ćwierć lut». czy worek złoi«? 
Srulck przymrużył ,oczy ofwatíe^^ f. 
Pieszcząc myśl miłych rzeczy obrażeń* 
1 rzeki: Najwięcej, to wszystko razem! 
Ofc®?*: ff ■ ;Ueh-

feáóiJtóiw-l

brzucha, 
odbijania się lub skłonności do ob­
strukcji. Pamiętaj, źe nigdy nie bę­
dzie zapóźno. o ile będziesz używać 
zioła «Diurol» Gąseckiego (z kogut­
kiem), które zapobiegają nagromadza­
niu się w ustroju kwasu moczowego 
i innych szkodliwych fila zdrowia 
subetancyj, zatruwających organizm. 
Wszelkie bóle ustąpią, gdy wytrwałe 
używać będziesz ziół «Diurol» Gąsec- 
kiego. Osłodzony odwar z iycb ziół 
jest smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
i powinien być pity stal» zamiast 
herbaty- Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół „Diurol" Gąaeckie- 
go, a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać je bę­
dziesz Í swym znajomym. — Sposób 
użycia na opakowaniu. — Oryginalne 
zioła „Diurol" Gąseckiego (z kogut­
kiem) sprzedają apteki i sklady aptecz­
ne. Reg. M Spr- W. n. I486.

Kary za uchylanie sie I
od powinności wojskowej.

do rejestru poborowych, za niesta­
wienie się przed komisją poboro­
wą oraz za naruszający przepisy 
wojskowe wyjazd zagranicę grozi 
kara aresztu do 3 ch miesięcy 
i grzywny do 3000 złotych lub 
jedna z łych kar.

Kara aresztu do 2 cb miesięcy 
i grzywny do 2000 złotych lub 
jedna z tych kar grozi za niezgło­
szenie się na wezwanie władz ad­
ministracyjnych i samorządowych 
w sprawie wojskowej, za niezamel- 
dowanie o każdej zmianie miejsca 
zamieszkania, za odmówienie przy­
jęcia karty powołania, karty mobi­
lizacyjnej lub innego dokumentu 
wojskowego, stwierdzającego sto­
sunek do służby wojskowej.

Przy stwierdzeniu celowego 
uchylania się od służby wojsko­
wej wymiar kary jest o wiele su­
rowszy i dochodzi do 10 lat.

Wywrotowcy pned sqdem.
Policja wykryła na stacji w 

Myszyńcu w pociągu, jadącym z 
Kolna, ładunek bibuły wywrotowej. 
Transportowali go konduktor Wa­
cław Szymanowicz i hamulcowy 
Wacław Świecki. Obaj stanęli 
przed sądem okręgowym w Łom­
ży. Świeckiego uwolniono. Szy­
manowicz został skazany na 4 lata 
więzienia.

CENY OGŁOSZEŃ: za Jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groMfc 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy- 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Nnmcr pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpo^ledzlalnyi Michał Niemir w Płocku.

OBRAZKI Í9CI0WL
Bardzo niemile wypadło dla mnie 
pierwsze zetknięcie się sam na 
sam z dyrektorem gimnazjum. 
Otzrymawszy nominację na prefekta" 
udałem się do jego gabinetu, aby 
mu się przedstawić. Przyjął mnie 
sztywno, oficjalnie. Ta pierwsza 
moja bytność u dyrektora wygią. 
data co najmniej tak, jak gdyby 
to była audjencja, udzielona przez 
ministra jakiemuś podrzędnemu 
kanceliście. Nie trudno się było 
domyśleć, że chce mi zaimpono 
wać powagą swego stanowiska i 
wzbudzić we mnie nie tyle szacunek, 
co strach przed swoją osobą. Przy­
zwyczajony do bezwzględnego po­
słuchu u nauczycieli, przypomniał 
mi moją od niego zależność w spo­
sób bardzo niedelikatny, albowiem1 
po dwu—trzech zdawkowych zda­
niach zakończył rozmowę tak: „Od 
tej chwili ksiądz przechodzi pod. 
moją władzę, gdyż ja staję się 
obecnie jedynym księdza zwierz­
chnikiem i naczelnikiem*.

Przyznam się, że słowa brutal­
nego satrapy tak mię oszołomiły, 
że nie wiedziałem, co na nie od­
powiedzieć; zresztą i nie umiałbym, 
wtedy odpowiedzieć! Rozmowa, 
była prowadzona po rosyjsku, a ja 
bardzo źle władałem tym językiem. 
Od wyjścia ze szkoły rządowej 
przez 12 lat nie miałem w użyciu 
języka rosyjskiego, bo nie tylko 
w Seminarjum, ale nawet w Aka­
demji petersburskiej nie mówiliśmy 
nigdy po rosyjsku, chyba wtedy,, 
gdy się kupowało bilet kolejowy 
w Petersburgu, lub płaciło za do­
rożkę, a to mogło się zdarzyć 3— 
4 razy w roku.

Wyszedłem z kancelarji dyrek­
tora z uczuciem niesmaku i zły na 
samego siebie, żem nie umiał za­
reagować na niedelikatne 
moskala. Wyciągnąłem jednak 
z pierwszego zetknięcia się ze 
swym „naczelnikiem* ten 
tyczny wniosek, że muszę koniecz­
nie nauczyć się dobrze mówić po- 
rosyjsku. Więc też od onej chwili 
zacząłem gorliwie czytać na wszyst­
kich pauzach pomiędzy lekcjami 
rosyjskie gazety, których leżały Ca­
łe stosy w kancelarji nauczyciel­
skiej. Rozmawiając nadto z nau­
czycielami w gmachu szkolnym 
(poza szkołą nie utrzymywałem z 
nimi żadnych stosunków), powoli 
nabrałem wprawy w języku rosyj­
skim. Nie upłynął rok—i już mog­
łem całkiem swobodnie wysławiać 
się w mowie okupantów. Miałem 
się niebawem przekonać, jaką przy­
sługę mi odda dokładna znajomość 
tej mowy.
i (c.d.n.) pzrfu».

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LAIN-AŒ
(z kogutkiem)

Jest to idealny, nieszkodliwy kosme’ 
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak 5 dzieci, R M. Spr. 

Wewnętrznych Nr 5333.
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